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Gazetka dla Rodziców i dzieci
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Zrodzony na sianie, w półmroku stajenki,
śpi w ramionach Marii-Jezus  malusieńki.
Świętą noc złocista gwiazda opromienia…

Z dalekiego wschodu, piaskami pustyni
Jadą trzej królowie, bardzo już znużeni.
Od miasta do miasta, w słonecznej spiekocie
Rozpytują wszędzie o królewskie Dziecię.

Nikt jednak im wskazać nie potrafi drogi.
W pałacach Go nie ma-bo to król ubogi.
Zawierzyli przeto gwieździe nad  Betlejem,
Ona im stajenkę wskazała promieniem.
                                                                              Emilia Berndsen

Drodzy Rodzice, Kochane Przedszkolaki


	Jest taki jeden dzień w roku, kiedy wszyscy wieczorem spoglądamy za okno i niecierpliwie wpatrujemy się w niebo, które staje się najpierw granatowe, potem prawie czarne, a czas się coraz bardziej wydłuża w oczekiwaniu. Mama w kuchni krząta się, świąteczny strój jest już przygotowany do wieczerzy, unoszą się pyszne zapachy rozmaitych potraw, choinka mieni się kolorowymi światełkami, a dzieci patrzą przez okno. I wreszcie jest! Pierwsza gwiazdka. To znak, że stało się coś bardzo ważnego. Gwiazdka to początek życia. Każde małe dziecko gdy przychodzi na świat to zapala się mała gwiazdka. To jest pierwsza gwiazdka w jego życiu, pierwsza gwiazdka dla rodziców. Najważniejsza. W tradycji polskiej obchody Bożego Narodzenia, a zwłaszcza obchody dnia wigilijnego zajmują  miejsce szczególne. Nazwa wigilia pochodzi od słowa łacińskiego: wigilia –czuwanie, straż nocna, warta. Wigilię polską cechuje pełne emocji oczekiwanie na wielkie, cudowne wydarzenie, wielkie Święto Bożego Narodzenia i niepowtarzalne święto kręgu rodzinnego. Święta Bożego Narodzenia trudno wyobrazić sobie bez choinki. W Polsce pierwsze choinki pojawiły się w XIX wieku. Aż trudno uwierzyć, że jest to jedna z młodszych tradycji świątecznych. Wcześniej przystrajano domy gałązkami świerku, jodły lub sosny. Pod sufitem wieszano podłaźniczki, które ozdabiano jabłkami, orzechami, łańcuchami i innymi papierowymi ozdobami. Na wigilię przyrządza się najczęściej 12 potraw, bo tyle jest miesięcy w roku lub – wg innej interpretacji – bo było tylu apostołów. W Polsce na wigilię jada się więc: barszcz grzybowy lub barszcz czerwony z uszkami, zupę grzybową, kapustę z grzybami, groch z kapustą, gołąbki z kapusty z kaszą i grzybami, pierogi z kapustą i grzybami itp. Na  wigilijnym stole są także śledzie i ryby, kluski z makiem i kompot z suszonych owoców. Zgodnie z przyjętym obyczajem, pozostawia się wolne miejsce przy stole z nakryciem dla podróżnego, przygodnego gościa, dla każdego, kto w wieczór i noc wigilijną zapuka do drzwi domu i poprosi o schronienie. Święta Bożego Narodzenia sprawiają, że w domach i ludzkich sercach rodzi się szczególne ciepło. Pamiętajmy w tym dniu o naszych bliskich.
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Niech cudowna moc Wigilijnego Wieczoru 
Przyniesie Wam spokój i radość.
Niech każda chwila Świąt Bożego Narodzenia
Żyje własnym pięknem
A Nowy Rok obdaruje Was 
Pomyślnością i szczęściem.
Spełniania się wszystkich Waszych marzeń…..             
 ……życzą pracownicy Przedszkola

WESOŁYCH ŚWIĄT
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CO CZYTAĆ PRZEDSZKOLAKOWI?

Wiek przedszkolny to dobry czas na zaznajomienie dziecka z baśniami. Baśnie mają cenny przekaz dla dziecka – kształtują jego wyobraźnię, uruchamiają fantazję, a przy okazji pomagają mu zrozumieć świat i niosą ze sobą ogromną wartość moralną. Wpływają także świetnie na rozwój emocjonalny przedszkolaka, jego interakcje z ludźmi, uczą szacunku wobec drugiego człowieka i świata i rozwijają poczucie humoru. Przedszkolaki pokochają „Kubusia Puchatka”, „Misia Uszatka”, „Baśnie” Andersena, „Pinokia”, serię o Doktorze Dolittle i książeczki Astrid Lindgren, takie jak „Lotta z ulicy awanturników” i „Pippi Pończoszanka”.
Jednak nawet najbardziej wymyślne książeczki na nic się nie zdadzą, jeśli przy dziecku nie będzie rodzica. To Twoja obecność sprawia, że dziecko czuje się pewniej, chętniej odkrywa świat i zdobywa wiedzę. Dlatego jeśli chcesz wychować pewnego siebie i mądrego małego człowieka, niech wspólne czytanie stanie się Waszym codziennym rytuałem.
www.niebieskiepudelko.pl
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Poczytajmy wspólnie…

Skąd Święty Mikołaj bierze prezenty?
Autor: Piotr P. Walczak

Pewien pięcioletni chłopiec o imieniu Franek uwielbiał dostawać prezenty od Mikołaja. Nic w tym dziwnego. Każdy chłopiec i każda dziewczynka lubi dostawać prezenty. Odkąd jednak Franek skończył pięć lat, zaczął zadawać sobie pytanie: Skąd Święty Mikołaj bierze prezenty?
– Mamo, skąd Święty Mikołaj bierze prezenty dla dzieci?
– Mikołaj bierze prezenty prosto z nieba. W niebie jest wielka góra prezentów – odpowiedziała mama. Odpowiedź nie wyczerpała jednak ciekawości Franka.
– Tato, a czy ty wiesz jakim sposobem Mikołaj zdobywa dla dzieci tyle prezentów?
– Mikołaj bierze prezenty ze szczytu lodowej góry w Laponii. Laponia jest siedzibą Mikołaja – rzeczowo powiedział tata. Ta odpowiedź też nie zadowoliła chłopca.
Franek pytał w ten sposób wszystkie swoje ciocie i wujków, a nawet panie z przedszkola. Wszyscy udzielali mu różnych odpowiedzi. Chłopiec odkrył w ten sposób jedną rzecz. Skoro każdy twierdzi co innego, to znaczy, że nikt nie ma racji! Dorośli nie wiedzą, skąd Mikołaj bierze prezenty! Jak więc dowiedzieć się prawdy? Istniał tylko jeden sposób. Franek postanowił, że zapyta o to samego Świętego Mikołaja.
Nadszedł długo oczekiwany przez wszystkie dzieci na świecie 6 grudnia. Dzień w którym Święty Mikołaj odwiedza dzieci z workami pełnymi prezentów lub… z rózgami, jeśli dzieci nie były grzeczne. Franek już od rana z niecierpliwością wyczekiwał wieczora. Wreszcie ktoś zapukał do drzwi. Chłopiec podbiegł i natychmiast otworzył. W progu stał miły, krzepki staruszek z pokaźnym brzuszkiem, długą, siwą brodą i sporym workiem na plecach. Ubrany był niemal cały na czerwono. Tylko buty miał czarne i guziki od kubraka.
– Witaj Franiu – przywitał się Mikołaj. 
– Dobry wieczór Święty Mikołaju – grzecznie odpowiedział chłopiec – proszę, wejdź do środka.
Kiedy Święty Mikołaj wręczył Frankowi prezenty, chłopiec ładnie podziękował i z wielkim zaciekawieniem zaczął je oglądać. Zupełnie zapomniał, że miał o coś spytać Mikołaja. Przypomniał sobie dopiero, kiedy za miłym, starszym panem w czerwonym kubraku zamknęły się drzwi.
– Mikołaju! Mikołaju! – Franek zerwał się na równe nogi i wybiegł za staruszkiem. Zobaczył, że Mikołaj wsiada na wielkie sanie zaprzężone w rogate renifery i daje sygnał do odjazdu. Chłopiec nie zastanawiał się długo. Szybko wskoczył w zimowe buty, założył czapkę i rękawiczki, złapał kurtkę i w pośpiechu wybiegł za Mikołajem.
– Franek! – usłyszał za sobą głos mamy. – Gdzie ty biegniesz, chodź tu do domu, jest siódma wieczór!
Franek zawahał się, ale gdy sanie ruszyły, dobiegł do nich i wskoczył na płozę. Trzymając się mocno tylnego oparcia sań ruszył w podróż ze Świętym Mikołajem. Staruszek nie zauważył, że wiezie pasażera na gapę.
Sanie pędziły z niewiarygodną prędkością. Chłopiec zastanawiał się ile reniferów jest w zaprzęgu Świętego Mikołaja ale nie mógł ich teraz policzyć, bo wysokie oparcie sań nie pozwalało mu wyjrzeć do przodu. Mroźny wiatr smagał twarz chłopca. Za nimi wznosił się wielki tuman wirującego śniegu. Było przenikliwie zimno.
Jak dobrze, że się ciepło ubrałem. Zamarzłbym, gdybym nie wziął kurtki, czapki i rękawiczek – pomyślał Franek. Ciekawe jak długo będziemy jechać?
Ledwie to pomyślał, stało się coś niesamowitego. Sanie oderwały się od ziemi i uniosły w powietrze. Franek zobaczył pod sobą ośnieżone dachy domów, rozświetlone okna, w których roześmiane dzieci bawiły się prezentami przyniesionymi przez Świętego Mikołaja. W jednej chwili okna zamieniły się w małe, jasne punkciki a domy stały się mniejsze od pudełka zapałek. 
Przelatywali nad coraz to innymi miastami i wioskami, nad lasami pokrytymi białą kołdrą śniegu i nad ośnieżonymi szczytami gór. W końcu (Franek nie potrafił powiedzieć jak długo to trwało, bo nie miał zegarka) sanie zaczęły zniżać lot, aż wreszcie dotknęły zmrożonej [image: ]ziemi. Znów wzbił się wielki tuman śniegu i sanie pomknęły w kierunku rosnącej budowli przed nimi. Był to jakiś potężny, lodowy zamek.
Ja chyba śnię, to pewnie dom Świętego Mikołaja? – pomyślał Franek.
Tak rzeczywiście było. Renifery wpadły z impetem przez bramę i zatrzymały się na obszernym dziedzińcu. Franek zobaczył czarne buty Mikołaja oddalające się w kierunku zamkowych drzwi.
– Chodźcie kochane zwierzaki, napracowaliśmy się solidnie, czas trochę wypocząć. Rudolf, Kometek, Amorek! – Mikołaj uwalniał z zaprzęgu swoje renifery. – Błyskawiczny, Fircyk, Pyszałek i ostatnia trójka: Tancerz, Złośnik i Profesorek!
– Dziewięciu… – szepnął przejęty Franek – Mikołaj ma w zaprzęgu dziewięć reniferów!
Szczęknęły ciężkie wrota prowadzące do lodowego pałacu. Mikołaj wraz ze zwierzętami zniknęli w środku. Za nimi podążył Franek. Kiedy przekroczył próg poczuł ciche sapnięcie na sobą i nagle jego nogi oderwały się od ziemi. Coś chwyciło go za kaptur i uniosło do góry.
– Co tam Złośniku, co tam się dzieje reniferku? – Franek usłyszał w oddali zaniepokojony głos Mikołaja. Franek zorientował się, że renifer imieniem Złośnik usłyszał jego kroki i złapał go w zamkowym progu. Renifer postawił chłopca na podłodze tuż przed Świętym Mikołajem. Znajdowali się w idealnie okrągłym pomieszczeniu. Frankowi było tak bardzo wstyd, że bez zaproszenia wszedł do mikołajowego zamku! No i bał się, że Święty się na niego bardzo zezłości. Mikołaj nachylił się nad chłopcem i wbrew jego oczekiwaniom dobrotliwie się uśmiechnął.
[image: ]– Franiu? Co tutaj robisz chłopcze? 
– Ja… przepraszam Święty Mikołaju. Ja chciałem… jak byłeś u mnie… zapytać o jedną rzecz… ale zapomniałem, bo prezenty… i jak już wyszedłeś to pobiegłem za tobą… i wskoczyłem na sanie…
– Rozumiem – zamyślił się Mikołaj. – To musiało być jakieś ważne pytanie, skoro tak ci zależy na odpowiedzi.
– Tak, chciałem zapytać ciebie Święty Mikołaju, skąd bierzesz te wszystkie prezenty dla dzieci.
– Prezenty powiadasz, skąd biorę? Wiele dzieci zadaje sobie to pytanie. Ale ty jesteś pierwszy, który po odpowiedź przybył aż tutaj – uśmiechnął się w zadumie Mikołaj. – Cóż – odparł po chwili namysłu. – Wydaje mi się, że skoro tak bardzo chcesz poznać odpowiedź, to można ci uchylić rąbka tajemnicy, co wy na to reniferki kochane? – zwrócił się do rogaczy. Renifery pokiwały łbami jak na komendę.
– Chodźmy więc do naszego hmmm… laboratorium – Mikołaj wziął Franka za rękę i w tej samej chwili podłoga drgnęła i zaczęła się obniżać. Znaleźli się jakby w ogromnej studni, której dno cały czas się zapadało. Wkrótce oczom Franka ukazały się niezliczone ilości półek podobnych do plastrów miodu. Każdy plaster był zamknięty przezroczystym szkłem. Zatrzymali się przed jednym z nich. Na szybce było imię i nazwisko a w środku były zielone i czerwone kulki.
– Co oznaczają te kulki Mikołaju? – spytał z zaciekawieniem Franek.
– Widzisz, jesteśmy w Dziecięcej Studni Dobrych i Złych Uczynków – odpowiedział Święty. – Każdy plaster tutaj odpowiada zachowaniu jednego dziecka w realnym świecie. Codziennie o północy do plastra wpada jedna kulka. Jeśli dziecko przez cały dzień było grzeczne, to kulka jest koloru zielonego. A jeśli coś zbroiło, to kulka jest czerwona. Zielone kulki to substancja z której zbudować można dowolną rzecz. Każdą zabawkę o jakiej marzy dziecko. Z czerwonych… cóż… czerwone są bezużyteczne, można z nich co najwyżej zbudować rózgę… Kiedy zbliża się czas rozdawania prezentów – plastry są pełne kulek.
– Już rozumiem – krzyknął Franek. – Im bardziej grzeczne dziecko, tym więcej zielonych kulek. A im więcej zielonych kulek, tym więcej prezentów!
– Tak – uśmiechnął się Święty Mikołaj. – Mniej więcej tak to właśnie wygląda.
– Nieprawdopodobne! Niesamowite! I tu są plastry wszystkich dzieci na świecie? Naprawdę?
– Naprawdę Franiu. To bardzo głęboka studnia. Dla każdego dziecka znajdzie się tutaj miejsce.
– No dobrze, a co potem dzieje się z kulkami? Jak robisz z nich prezenty Święty Mikołaju?
– O, tym zajmują się elfy – pomocnicy Świętego Mikołaja. Teraz mają wolne, odpoczywają, bo dopiero co zakończyliśmy sezon rozdawania prezentów. Ale jeszcze kilka dni temu było tu rojno jak w ulu. Elfy wybierają do worków zielone i czerwone kulki. Zielone przenoszone są do laboratorium, gdzie tworzą z nich wymarzone przez dzieci prezenty. A czerwone wyrzucane są do wnętrza pewnego wulkanu, żeby pamięć o nich zginęła bezpowrotnie. Wyprodukowane prezenty elfy pakują do worków, a resztą, czyli dostarczaniem prezentów zajmuję się ja ze swoją dziewiątką dzielnych reniferów.
To wszystko Mikołaj opowiadał, gdy wielki krąg podłogi wznosił się już do góry. Znaleźli się znów w zamku, który, jak przed chwilą dowiedział się Franek, zbudowany został na samym wierzchu Dziecięcej Studni Dobrych i Złych Uczynków.
– Mam nadzieję, że zaspokoiłem twoją ciekawość Franiu. I teraz już wiesz skąd Święty Mikołaj bierze prezenty dla dzieci.
– O tak Mikołaju, teraz już wiem i opowiem dzieciom w przedszkolu tę historię, żeby cały czas były grzeczne, to dostaną w grudniu mnóstwo prezentów.
– Ha, ha, ha! Opowiedz Franiu, opowiedz, mam nadzieję, że dzieci cię posłuchają. Lubię gdy dzieci są grzeczne, bo bardzo lubię rozdawać prezenty. A smutno mi jest gdy maluszki nie słuchają rodziców, bo wtedy ich plastry pełne są czerwonych kulek z których elfy nie mogą nic zrobić… A teraz pozwól mój mały przyjacielu, że się już pożegnamy. Jestem zmęczony, zjeździłem tej nocy cały świat i muszę trochę odpocząć. Renifer Błyskawiczny zawiezie cię z powrotem do domu.
Błyskawiczny postąpił kilka kroków naprzód. Franek wdrapał się na jego grzbiet i ruszyli.
– Dziękuję Mikołaju! Dziękuję! To była wspaniała przygoda – krzyknął Franek.
Obejrzał się za siebie i zobaczył Mikołaja machającego do niego ręką na pożegnanie. Wkrótce Mikołaj był już tylko małą czerwoną kropką obok zamku przypominającego wielkością pudełko zapałek. Błyskawiczny oderwał się od ziemi i poszybowali wysoko ponad ośnieżone szczyty gór i pokryte białym puchem lasy. W drodze powrotnej Franek zastanawiał się, co powie rodzicom, gdy znajdzie się w domu. Minęło pewnie z pół nocy i rodzice na pewno bardzo się o niego martwią. Kiedy już Franek znalazł się przed drzwiami swego domu, Błyskawiczny skłonił się lekko i dał susa w drogę powrotną.
– Franek! Gdzie ty biegniesz, chodź tu do domu, jest siódma wieczór! – głos mamy wyrwał chłopca z zamyślenia.
– Ja… przepraszam mamo, że mnie tak długo nie było w domu ale…
– Długo? Co ty opowiadasz? Dopiero co wybiegłeś za Mikołajem. Chodź do domu! Nie interesują cię prezenty?
Franek zawahał się trochę, chciał jeszcze dyskutować z mamą ale gdy spojrzał na zegar w przedpokoju, zrezygnował. Wskazówki pokazywały siódmą wieczór.
					K O N I E C
https://www.bajkidoczytania.pl/skad-swiety-mikolaj-bierze-prezenty/
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Gałązki zielone igiełkami usiane    
ma to drzewko świąteczne, 
przez dzieci kochane.         
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  Pod choinką po wigilijnej kolacji,
z workiem na plecach wkracza do akcji.
Dzieciom rozdaje piękne prezenty,
zawsze jest miły i uśmiechnięty.
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Na samym wierzchołku ma ją choineczka.   
To błyszcząca ...     
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   wszystko ma czarodziejską moc. 
   Wtedy też Mikołaj Święty, 
   Rozdaje dzieciom…    
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1. Bitwa na poduszki
Niegroźna walka pomaga kilkulatkowi rozładować napięcie i odprężyć się. A do tego na pewno będzie mnóstwo śmiechu! Po zabawie możesz zaproponować smykowi deser w nagrodę za waleczność.
2. Taczka
Zabawa stara jak świat: maluch opiera się na rękach jak do pompek, a ty unosisz jego nogi i trzymając za kostki, pchasz go jak taczkę. Możecie omijać przeszkody albo zbierać drobne przedmioty z dywanu.
3. Bitwa kogutów
W tej zabawie chodzi nie tylko o siłę, ale też o zmysł równowagi. Przykucnijcie i podskakując, próbujcie przewrócić przeciwnika. Dla utrudnienia tata może mieć na oczach zawiązaną opaskę.
4. Zapasy
Gdy dziecko leży na brzuchu, lekko połóż się w poprzek jego ciała i zachęć, by próbowało się spod ciebie wyczołgać. Możesz podgrzać atmosferę bojowymi okrzykami. Dzięki domowym zapasom dziecko doświadcza własnej siły i ma wielką satysfakcję.
5. Niedźwiedzie przytulanki
To łagodniejsza wersja zapasów, np. dla młodszych dzieci. Obejmijcie się z całej siły i starajcie się ścisnąć jak najmocniej (to znaczy: maluch niech stara się naprawdę, a tata markuje wysiłek). Możecie też ciasno przytuleni  turlać się np. po dywanie.
http://polki.pl/rodzina_maledziecko_artykul,10036387.html

Z przedszkolnego Menu- pyszności dla naszych Krasnali…[image: Znalezione obrazy dla zapytania dzieci gotują rysunki]



Zupa rybna
Prosty przepis na zupę rybną zabielaną śmietaną, z warzywami i smażonymi w panierce kawałkami mintaja.
[image: ]Składniki
4 porcje 
· 1/2 cebuli
· 1 ząbek czosnku
· 1 łyżka oleju
· 1 łyżka masła
· 1 marchewka
· 1 pietruszka
· 1 i 1/2 litra bulionu
· przyprawy: sól, pieprz, słodka i ostra    	papryka, gałka muszkatołowa, ziele 	angielskie, listek laurowy
· 500 g filetów mintaja lub dorsza
· 2 łyżki mąki pszennej
· 1/2 szklanki śmietanki 18%
· 1 łyżeczka musztardy
· koperek i natka pietruszki
· opcjonalnie: 2 łyżeczki 	sosu worcestershire
 
Przygotowanie 
· Cebulę obrać i pokroić w kosteczkę. Czosnek obrać i przekroić na pół. W szerokim garnku na oleju i maśle zeszklić cebulę oraz czosnek.
· Dodać obraną i startą na tarce marchewkę oraz pietruszkę. Smażyć co chwilę mieszając przez ok. 3 minuty.
· Wlać bulion i zagotować. W międzyczasie doprawić solą, pieprzem, szczyptą ostrej papryki i szczyptą tartej gałki. Dodać też liść laurowy i 3 ziela angielskie. Gotować pod przykryciem przez ok. 10 minut.
· W międzyczasie filety ryby pokroić na ok. 3 cm kawałki. Doprawić solą, pieprzem, szczyptą słodkiej papryki oraz obtoczyć w mące. Obsmażyć na patelni.
· Podsmażoną rybę włożyć do garnka z zupą i gotować przez ok. 2 minuty na małym ogniu.
· Dodać śmietankę wymieszaną z musztardą, posiekany koperek i natkę pietruszki. Odstawić z ognia. Zupę można doprawić sosem worcestershire. Podawać z pieczywem.
Opcja zupy rybnej z ziemniakami: razem z warzywami dajemy obrane i pokrojone w kosteczkę 2 lub 3 ziemniaki i gotujemy wywar do czasu aż warzywa będą miękkie, ok. 15 minut (zamiast 10).
Polędwiczki z suszonymi śliwkami 
W sosie parmezanowo-śmietankowym 
[image: ]Składniki
6 - 8 porcji 
· ok. 750 g polędwicy wieprzowej
· 1 ząbek czosnku
· 1 łyżka oliwy
· 12 suszonych śliwek
· 2 łyżki brandy lub innego alkoholu do namoczenia (można pominąć)
· 200 g cienko pokrojonej szynki suszonej np. serrano lub parmeńskiej
· gałązka rozmarynu lub 1 łyżeczka suszonego
· 30 g parmezanu
· 80 ml śmietanki kremówki 30%
· 1 łyżeczka musztardy
Przygotowanie 
· Śliwki włożyć do szerokiej miski, dodać pół szklanki gorącej wody oraz brandy jeśli jej używamy, wymieszać i odstawić do namoczenia (np. na całą noc lub na kilka godzin).
· Mięso opłukać, osuszyć, odciąć błonę, która znajduje się na wierzchu polędwiczki. Pokroić na około 1 cm plasterki, roztłuc tłuczkiem na cienkie fileciki. Natrzeć solą, pieprzem, przeciśniętym przez praskę czosnkiem oraz oliwą.
· Na każdym filecie położyć namoczoną śliwkę, zawinąć w połowę plasterka szynki parmeńskiej i ułożyć w natłuszczonym naczyniu żaroodpornym. Delikatnie polać resztą zalewy z suszonych śliwek (ok. 2 - 3 łyżki) i posypać listkami rozmarynu.
· Odstawić na kilka godzin do czasu obiadu, lub od razu piec w piekarniku nagrzanym do 210 stopni C. Czas pieczenia to ok. 17 minut.
· W rondelku na średnim ogniu zagotować śmietankę z dodatkiem drobno startego parmezanu, musztardy i odrobiny soli. Wyjąć naczynie z roladkami z piekarnika, pomiędzy roladki wlać gorący sos i delikatnie potrząsnąć naczyniem aby sos równomiernie się rozprowadził. Danie można postawić na kuchence i delikatnie podgrzać.
[image: ]
Czekoladowa tarta świąteczna
Na piernikowym spodzie 
Składniki
forma 23 cm 
· 1 porcja kruchego ciasta słodkiego + po 1 łyżce kakao i przyprawy piernikowej
· 150 ml śmietanki 30%
· 1 łyżka amaretto lub aromatu migdałowego
· 250 g czekolady lekko gorzkiej 50%
· 50 g masła
· 5 łyżek powideł lub żurawiny*
· dekoracja: np. pierniczki, gałązki, żurawina, posypka, cynamon
Przygotowanie 
· Przygotować ciasto kruche słodkie zgodnie z tym przepisem dodając do mąki kakao oraz przyprawę piernikową. Upiec jak w przepisie.
· Na spodzie rozsmarować powidła lub żurawinę.
· Przygotować krem czekoladowy: czekoladę połamać na kosteczki. Zagotować śmietankę i przelać do czystej miski. Dodać amaretto oraz połamaną czekoladę. Mieszać do rozpuszczenia i uzyskania jednolitej masy.
· Dodać pokrojone w kostkę masło i mieszać do jego rozpuszczenia.
· Masę wyłożyć na spód i odstawić na kilka godzin do stężenia (nie musi być lodówka). Udekorować ozdobami.
* Można użyć gotowych powideł śliwkowych lub żurawiny przygotowanej jak w tej tarcie z żurawiną i białą czekoladą.


Wszystkie informacje i obrazki zostały zaczerpnięte z różnej literatury i Internetu. 				
									Przygotowała:
                                                                                                		Katarzyna Liberacka
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